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Czym grozi wojna w Europie...
Min Eden o niebezpieczeństwie usiłowań interwencyjnych i konieczności pokoju 

międzynarodowego
Londyn. (PAT) Minister Eden 

wvglosil wczoraj w Liverpool przed 
miejscową grupą stronnictwa konser- 
watywnego przemówienie, w którym, 
poruszvt również sytuację międzyna­
rodową. Szczególnie obszernie omówił 
on kwestię wojny domowej w Hiszpa­
nii i ponownie podkreślił korzyści, wy­
nikające z polityki nieinterwencji, przy 
czyni wypowiadał ostrzeżenia pod 
adresem tych, którzy usiłowaliby kon­
trolę tę naruzsyć.

„Gdyby — powiedział Eden — na­
deszły raporty, że pogwałcenia układu 
o nieinterwencji wciąż jeszcze zacho­
dzą i obcy ochotnicy nadal przybywają 
do Hiszpanii, rząd JKMości odniósłby 
się do wytworzonej w ten sposób sy­
tuacji jak najpoważniej. Sytuacja te­
go rodzaju mogłaby wytworzyć nowy 
i niebezpieczny stan rzeczy, którego 
uniknięcie leży w interesie każdego 
mocarstwa europejskiego, zaintereso­
wanego w utrzymaniu pokoju.“

dojdziemy do uświadomienia sobie, że 
tolerancja jest dowodem siły. Zaufa­
nie i wiara w pokój nie zapanują, do­
póki doktryna „żyć i dać żyć innym“, 
doktryna nieinterwencji w sprawy in­

0 zaprzestanie wolny w Hiszpanii
Stolica Apostolska miałaby wystąpić « próbą pośredniczę 

nia w Burgos i Walencji

Zdaniem ministra, hiszpańska w 
na domowa jest konfliktem na dłr 
metę. Niezależnie od tego jaki będ 
ostateczny jej rezultat, naród hiszp: 
ski po zakończeniu walk zachowa ] 
dobnie jak i w poprzednich stulecia 
tę dumną niezależność i ten nien 
arogancki indywidualizm, który stai 
" i charakterystyczną cechę rasy 
szpańskiej. Istnieją 24 miliony po\ 
dow, dla których Hiszpania nigdy i 
będzie długo pozostawała pod panov 
mem sił zbrojnych jakiegoś obcego n 
carstwa lub pod kontrolą zaleceń ob 
potęgi, a powodami tymi są — 24 i 
liony Hiszpanów.
ŻP ^niS^r Eden Pokreślił następr 
noS zdaniem w obrębie Europy 1 
P°m‘ędzy państwami europejskimi i 
ma mowy o wojnie krótkotrwałej. Pr

Przechodzą z kolei do bardziej os
S viarMWaZaÓ Da temat sytuagi m 
ślił fp rSe? ®inister Eden podk
sobie sprawę rytyjski.całk°wicie zd 
Ciażv no odpowiedzialności, ja

na nim w obecnym kryzysie i ma zaniu europejskim. Powiedział

Paryż. (PAT) „La République“ 
występuje z propozycją, by londyński 
Komitet Nieinterwencji podjął inicja­
tywę nawiązania wymiany poglądów 
między przedstawicielami rządów w 
Walencji i Burgos. Tego rodzaju pro­
pozycja, w razie zaakceptowania jej 
przez obydwie strony, mogłaby dopro­
wadzić jeżeli nie do pokoju to przynaj­
mniej do przerwania kroków wojen­
nych lub złagodzenia obecnej walki.

Dziennik wskazuje, że tego rodzaju 
inicjatywa miałaby największe szanse 
powodzenia, gdyby wyszła od Stolicy 
Apostolskiej. Dziennik sądzi, że było­
by to możliwe, gdyby Stolica Apostol­
ska miała pewność, że inicjatywa ta 
nie napotka na trudności ze strony rzą­
dów angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego, włoskiego i sowieckiego. 
Dziennik uważa, że inicjatywa Waty­
kanu mogłaby, jeżeli chodzi o stronę 
rządową, w pierwszym rzędzie spotkać 
się z życzliwym przyjęciem u rządu 
baskijskiego, gdzie katolicy walczą 
obok przedstawicieli ugrupowań lewi­
cowych.

Z frontów hiszpańskich
Madryt. (PAT) Komitet Obrony 

Stolicy komunikuje: Powstańcy ata­
kowali pozycje rządowe niedawno 
zdobyte na odcinku Escurialu, zostali

Echa brukselskich wyborów
W Niemczech rozczarowanie, natomiast prasa francuska 

zadowolona
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Berlin. (PAT) Wynik wyborów 
w Brukseli niemile zaskoczył niemiec­
kie koła polityczne. Oczekiwano zwy­
cięstwa van Zeelanda, nie przewidywa­
no jednak tak znacznej klęski De- 
grelle‘a. Sympatie niemieckie w sto­
sunku do rexistow nie polegają wy­
łącznie na płaszczyźnie światopoglądu, 
lecz również na całkiem realnych prze­
słankach politycznych. Przede wszyst­
kim układ zawarty między Degrellem 
a nacjonalistami flamandzkimi przyję­
to w Berlinie z dużym zadowoleniem. 
Z innej strony stanowisko Degrelle'a 
w polityce zagranicznej interpretowa­
no w Berlinie przede wszystkim jako 
oderwanie się Brukseli od Paryża i 
Londynu. Z pewnym więc pesymi­
zmem oceniają tu powstałą sytuację 
nietylko w polityce wewnętrznej Bel­
gii, lecz i skutki zwycięstwa Zeelanda 
w polityce zagranicznej. Wskazują tu 
ze zdziwieniem, że zapowiedziane u- 
znanie neutralności Belgii przez Anglię 
i Francję nie zostało dotychczas opu­
blikowane, a nawet czynione są obec­
nie poważne usiłowania „jednostronne­
go związania“ Belgii przez art. 16 pak­
tu Ligi Narodów i utrzymania nadal 
ścisłych kontaktów między, sztabami 
generalnymi.

nych, nie będzie propagowana, wyzna­
wana i stosowana. Jedynym bezpiecz­
nym pokojem jest nie pokój narodowy, 
lecz międzynarodowy, na rzecz które­
go każde państwo winno współdziałać.“

jednak odparci.
Na froncie Guadalajara kolumna 

rządowa zaatakowała nieprzyjaciela w 
pobliżu drogi do Aragonii, zdobywając 
poważny materiał wojenny i biorąc

18 jeńców.
Madryt. (PAT) W dniu wczoraj­

szym na ulicy Madrytu został lekko 
ranny odłamkami pocisku działowego 
jeden z zarządzających schroniskiem 
polskim.

Bilbao. (PAT) Biuro prasowe 
rządu baskijskiego donosi, że w nie­
dzielę panował ogólny spokój na fron­
cie Euzkadi. Ofensywa powstańców 
została ostatecznie powstrzymana. Na 
froncie Guipúzcoa odbywał się pojedy­
nek artyleryjski.

Spór Anglii z gen. Franco
Londyn. (PAT) Attache handlo­

wy ambasady brytyjskiej w Hiszpanii, 
przebywający obecnie w Hendaye, uda 
się rzekomo dziś do Burgos celem omó­
wienia z władzami powstańczymi spra­
wy brytyjskich okrętów załadowanych 
artykułami żywnościowymi, które 
obecnie są unieruchomione w portach 
francuskich.

B a j o n n a. (PAT) Pancernik bry­
tyjski „Hood“ zarzucił wczoraj po połu­
dniu kotwicę na wysokości St. Jean de 
Luz.

Klęskę Degrelle‘a przypisują tu 
głównie listowi otwartemu prymasa 
Belgii. „Völkischer Beobachter“, oma­
wiając wybory belgijskie mówi w tytu­
le o „zwycięstwie kardynała“ i twier­
dzi, że Degrelle stanie dziś wobec ewen­
tualnej konieczności rozpoczęcia 
otwartej walki z „katolicyzmem poli­
tycznym“.

Paryż. (PAT) Zwycięstwo pre­
miera van Zeelanda zostało przyjęte 
przez całą bez wyjątku prasę francu­
ską z zadowoleniem. Rezultat wybo­
rów, jak wskazuje „Petit Parisien“, 
oznacza stopniowy powrót Belgii do 
pokoju i do zdrowych stosunków poli­
tycznych. „Echo de Paris“ wyraża na­
dzieję, iż premier van Zeeland po za­
aprobowaniu jego polityki przez wy­
borców będzie posiadał odpowiedni 
autorytet do zdefiniowania nowej po­
lityki zagranicznej Belgii. „Intransi- 
geant“ przypuszcza, iż rezultaty wybo­
rów brukselskich będą miały oddźwięk 
na terenie stosunków między państwa­
mi lokarneńskimi i wyraża nadzieję, 
że po wyborach van Zeeland przychyl­
nie ustosunkuje się do francuskiego 
projektu odbudowy gwarancyj lokar- 
neńskich. Wskazując na to, iż dr 
Schacht przybyć ma do Brukseli ce-

Z cyklu : Sowieckie typy

Żyd Jagoda z Białegostoku, 
jako szef G. P. U. i hulaka.

lem zaproponowania Belgii dwustron­
nego paktu, zawierającego klauzule 
ekonomiczne, dziennik twierdzi, iż re­
zultaty niedzielnych wyborów zmuszą 
Niemcy do wprowadzenia pewnych mo- 
dyfikacyj do tego projektu.

Handel z Rosją
Warszawa. (Tel. wł.) Pomiędzy 

polskim eksportem żelaza a Sojuzmet- 
importem toczą się rokowania o wy­
wóz do Rosji Sowieckiej blachy ciętej 
o wartości 5 milionów złotych. W za­
mian za to mamy kupić w Rosji za 3 
miliony złotych wysokoprocentowej 
rudy żelaznej i manganowej, (w)

Zmiana w rządzie belgijskim
Paryż. (PAT) Premier van Zee- 

land przyjął wczoraj ministra sprawie­
dliwości Bovesse. Wkrótce po tym u- 
kazała się wiadomość o dymisji mini­
stra Bovesse.

B r u k s e 11 a. (PAT) W kołach 
politycznych utrzymują, że minister 
sprawiedliwości Bovesse, który podał 
się do dymisji, obejmie stanowisko 
gubernatora prowincji Namur. Złożył 
on mandat deputowanego i członka ra­
dy miejskiej w Namur. Następcą min. 
Bovesse ma zostać deputowany libe­
ralny Walravens.

Porozumienie państw 
północnych

Bruksela. (PAT) Rozpoczęły się 
tu obrady państw - sygnatariuszów 
konwencji w Oslo. Obrady mają wy­
łącznie charakter techniczny i dotyczą 
zagadnień gospodarczych. Nie są one 
wszakże całkowicie pozbawione cha­
rakteru politycznego, ponieważ mają 
na celu zbliżenie gospodarcze pomię­
dzy państwami skandynawskimi a Ho­
landią i Belgią. Obrady rzeczoznawców 
potrwają do czwartku, po czym ma być 
wydany oficjalny komunikat.

Ministrowie tureccy 
w Białogrodzie

B i a ł o g r ó d. (PAT) Premier tu­
recki Inonu i minister spr. zagr. Ru- 
stu Aras zapisali się wczoraj rano w 
księdze audiencjonalnej w pałacu kró­
lewskim. O godz. 11 obaj tureccy mę­
żowie stanu byli przyjęci przez pre­
miera i ministra spraw zagr. Jugosła­
wii Stojadinowicza. O godz. 12 pre­
mier Inonu i minister Rustu Aras byli 
przyjęci przez księcia regenta Pawła 
który podejmował ich śniadaniem-
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Ze stolicy Wołynia
Zamek' Lubarta — Pałac biskupów unickich i katedra z gro* 

bami książąt — Katedra łacińska — Karaicka kenesa
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

Ł u c k, w kwietniu.
Oto Łuck, stolica Wołynia.
Śpieszę do zamku Lubarta, Mekki 

odwiedzanej najpierw przez wszyst­
kich przyjezdnych. Bije on'w niebo 
swoimi wieżami, a w oczy dumę,, 
władztwem jakimś, zdaje się być u- 
osobieniem tego wołyńskiego indywi­
dualizmu, który na własną rękę, bez 
Rzeczypospolitej, wojował kiedyś z 
Moskwę i Wołoszę i przyczynił jej bez 
liku trosk i kłopotów, a bez którego 
przecież nie byłoby wielu orlich wzlo­
tów i myśli i geniuszu w narodzie na­
szym.

Niegdyś zamku wraz z przygród- 
kiem broniło 10 baszt, a do utrzymania 
każdej z nich w dobrym stanie było 
obowiązane jedno z księstw wołyń­
skich, względnie dobra duchowne. — 
Teraz pozostały z nich tylko trzy przy 
zamku górnym.

W r. 1705 zamek był już bardzo 
zniszczony. Brama wjazdowa dwu­
piętrowa mieściła archiwum woje­
wódzkie. Sklepienie w wieży Świdry- 
giełły przedstawiało się tak źle, że 
przez nie do archiwum przeciekała 
woda. W 1781 r. spalił się tzw. pałac 
książęcy, gdzie odbywały się sądy łuc­
kie, a na jego miejscu kazał ks. Józef 
Czartoryski zbudować w r. 1789 tzw. 
dom szlachecki z wysokim dachem ła­
manym, parterowy, murowany, wy­
glądem swoim przypominający szla­
checkie dwory.

W XIX wieku zabudowania i mury 
zamkowe nawpół obróciły się w rui­
nę, był nawet projekt rozebrania ich, 
gdyż jakoby groziły zawaleniem się. — 
Źamek górny stał na wzgórzu, obla­
nym z dwóch stron wodami Styru, a 
z trzeciej wpadającego doń Głuszca. 
Z czwartej strony, od zamku dolnego 
i katedry, oddzielała go głęboka fosa, 
teraz sucha, a wtedy wypełniona wo­
dą, nad którą przerzucony był zwo­
dzony most. Później zastąpiono go 
mostem kamiennym, zachowanym i 
dotąd.

Na dziedziniec zamkowy wchodzi 
się przez wysoką, gęsto popękaną wie­
żę Lubarta, która jest zarazem bramą 
wjazdową. Zdobiła ją polska attyka 
renesansowa, ale w r. 1890 na zarzą­
dzenie burmistrza Amfiłowa, usunię­
to ją z obawy, by nie zawaliła się na 
Aleksandra III, który zamierzał wła­
śnie zwiedzić te ruiny.

Kształtem zbliżony do trójkąta 
dziedziniec, otaczają mury zamkowe, 
mające 230 m długości. Budowane z 
doskonałej cegły, nadzwyczaj grube i 
przeszło 10 m wysokie, od wewnętrz­
nej strony ozdobione gotyckimi ślepy­
mi łukami, a od zewnętrznej podparte 
potężnymi szkarpami, nic dziwnego, 
że przetrwały wieki.

Baszta Styrowa, albo Świdrygiełły, 
podobnie jak baszta Lubarta ma wy­
sokość 28 m. Jest ona Stosunkowo 
najlepiej zachowana, a u szczytu zdo­
bi ją polska attyka renesansów-a.

Baszta Władycza otrzymała swoje 
miano od stojącego obok niej- zamku 
„władyków", tj. biskupów unickich. — 
Obecnie służy ona za wieżę obserwa­
cyjną dla straży ogniowej i dlatego 
szczyt jej szpeci brzydka budka drew­
niana. — Między basztami Świdry­
giełły a Lubarta, dom szlachecki. Mie­
ści się w nim teraz instytut chemicz­
ny i szkoła powszechna. Stylowy cha­
rakter dworku psują dwa wybite w 
dachu okna... W niedalekiej przyszło­
ści ma tam być przeniesione Muzeum 
Wołyńskie.

Pałac biskupów unickich, zamiast 
dawnego dworku drewnianego, zbudo­
wany wkońcu XVIII w. w stylu kla­
sycznym^ Dziś mieszka w nim komen­
dant straży. Cały dziedziniec zamko­
wy i wszystkie pozostałe tu budynki 
oprócz szkoły, zajmuje straż ogniowa, 
a szopy na siano, wieża drewniana do 
ćwiczeń strażackich, kuźnie, stępiają 
urok starożytnego zabytku.

Wśród murów górnego zaniku, na 
miejscu oznaczonym krzyżem, stała 
niegdyś ruska katedra Św. Jana, po­
wstała zapewne w XIII wieku. Ksią­
żę Lubart przebudował ją i powięk­
szył, a biskupom zapisał Rożyszcze i 
wsie między Dubnem a Ostrogiem. — 
W katedrze też był grób samego księ­
cia i jego synów i groby poprzednich 
ruskich książąt Łucka. Po pożarze w 
XVII wieku pierwotnie drewnianą ka­
tedrę odbudowano jako murowaną. — 
Skoro w XVIII wieku okazała się za 
ciasna, aby pomieścić wiernych, w r. 
1776 biskup Sylwester Rudnicki pole­
cił budowę nowej katedry. Miała ona

przypominać współcześnie wznoszoną 
rokokową cerkiew Św. Jura we Lwo­
wie. Wykończeniu podjętej pracy 
przeszkodził rozbiór Polski. Niedokoń­
czone mury w r. 1840 prawosławny 
rząd rosyjski kazał rozebrać, a cegieł 
użyto na fundamenty wojskowego 
szpitala.

Z otoczonego kiedyś także murem 
przygródka, zostały tylko wały. Przed 
r. 1765, w którym mur w niezłym był 
jeszcze stanie, znajdowały się w obrę­
bie przygródka katedra łacińska, kla­
sztor S. S. Szarytek, kościół O. O. Je­
zuitów, kilkadziesiąt dworków szla­
checkich, tuż przy murze kościół S. S. 
Brygidek, a naprzeciw, wśród dwor­
ków, cerkiew Św. Dymitra.

Oglądam katedrę łacińską — wcze- 
snobarokowy trzynawowy gmach o 
krzyżowym założeniu, z dwiema niski­
mi wieżami od frontu i kopułą na 
skrzyżowaniu naw, przypominającą 
pękaty kaktus. Wewnątrz ornamen­
tyka, sztukaterie, ołtarze utrzymane 
są w stylu doby Stanisława Augusta. 
W ołtarzach dobre obrazy malarzy 
polskich w. XVIII i XIX. Bardzo pięk­

Chleb, kasze, mąka
Zarządzenie ministra spraw wewnętrznych 

w sprawie cen i przemiału
Warszawa. (PAT) Minister spr. 

wewn. wydał, na wniosek Komisji 
Kontroli Cen, następujące zarządzenie:

Ponieważ zachodzi konieczność na­
tychmiastowego obniżenia kosztów u- 
trzymania, w których przetwory zbo­
żowe i mączne odgrywają poważną ro­
lę, zarządzam na okres przejściowy, 
tj. do czasu wejścia w życie rozporzą­
dzenia wprowadzającego ograniczenia 
przemiałowe dla pszenicy i żyta:

1. Niezwłoczne uruchomienie komi- 
syj do wyznaczenia cen, do których 
należy ¡powołać tam, gdzie jest giełda 
zbożowo-towarowa, komisarza tej in­
stytucji w charakterze eksperta.

2. Wyznaczenie cen z urzędu na 
mąkę żytnią 65 proc, oraz na wszelkie 
kasze (pęczak, kasza jęczmienna, per­
łowa i manna tj. grysik), wytwarzane 
ze zbóż chlebowych zarówno w hurcie, 
jak i w detalu w trybie wskazanym 
szczególnie w instrukcji w sprawie 
nadzoru nad cenami. Cena mąki żyt­
niej 65 proc, w hurcie, jaka ukształto­
wała się między 7 a 9 bm. na wolnym 
rynku, winna być obniżona co naj­
mniej o 2 zł na 100 kg, przy czym za 
podstawę do wyznaczenia cen na chlc-b 
żytni pytlowy należy brać — do czasu 
wejścia w życie nowego rozporządzenia 
o przemiale pszenicy i żyta — wyłącz­
nie cenę mąki 65 proc. Ceny na wyżej 
wymienione gatunki kasz winny być 
obniżone zarówno w hurcie, jak i w de­
talu co najmniej o 5 proc, od obecnych 
cen rynkowych. Ceny detaliczne za­
równo kasz jak i mąki żytniej nie mo­
gą przekraczać wyznaczonych cen hur­
towych więcej niż 15 proc.

3. Wyznaczenie cen chleba żytnie­
go pytlowego i razowego w detalu na 
poziomie o co najmniej 2 gr na 1 kg 
ri’ższym od poziomu obecnego. Należy 
wyznaczyć również ceny detaliczne na 
pszenne bułki wodne. Ceny pieczywa 
specjalnego, np. pszenno-żytniego, 
pszennego z dodatkiem mleka, cukru 
ilp. oraz pieczywa luksusowego nie 
podlegają wyznaczaniu, z zastrzeże­
niem, że rynek będzie dostatecznie za­
opatrzony w pieczywo o cenach regla­
mentowanych. Waga chleba zarówno 
żytniego pytlowego i razowego, jak i 
gatunków specjalnych winna odpo­
wiadać przepisom rozporządzenia mi­
nistra opieki społecznej z dnia 18 lu­
tego 1937 r. o dozorze nad wyrobem i 
obiegiem mąki i wyrobów mącznych. 
Pieczywo powinno być ponadto — 
zgodnie z wymienionym rozporządze­
niem — oznaczone nazwą mąki, z któ­
rej zostało wytworzone, uwidocznioną 
na kartkach z firmą i adresem wy­
twórni. Jeżeli pieczywo wypiekane 
jest z mieszanin mąki żytniej i pszen­
nej, to powinno być również uwidocz­
nione na tych kartkach.

4. Zgłoszenie mi firm i osób, po­
bierających za mąkę i pieczywo żytnie 
względnie bułki pszenno-wodne ceny 
wyższe od wyznaczonych, lub też od­
mawiających ich f-'-”zedaży względnie 
ograniczających px„aukcję, niezależnie

ne obrazy Św. Magdaleny i Wieczerzy 
Pańskiej z r. 1801, pędzla Villianiego.

Nic dziwnego, że wśród wołyńskich 
kościołów katedra ta bywa stawianą 
na drugim miejscu po kolegiacie ołyc- 
kiej. Wstępuję do gmachu kapituły, 
w którym mieściła się kiedyś słynna 
szkoła szlachecka, kolegium O. O. Je­
zuitów, a jej pierwszym magistrem 
był tłumacz biblii, ks. St. Wujek.

Nie omijam kaplicy więziennej (ona 
jedna została z dawnego kościoła i 
klasztoru Brygidek, którym ks. Al­
brecht Radziwiłł ofiarował swój pa­
łac na Dom Boży i mieszkanie dla 
nich). Zakonnice prowadziły szkołę 
dla szlachcianek. Moskale odebrali 
im kościół i klasztor, który zamieni­
li na więzienie. — Figura na miejscu, 
gdzie stała fundowana w 1132 r. przez 
ks. Mścisława Włodzimierzowicza cer­
kiew Św. Dymitra. Pałac biskupi (bu­
dynek dawnego klasztoru OO. Domi­
nikanów) przy dawnej ul. Bazyliań- 
skiej, a obecnie ul. Berka Joselewi- 
cza (!), synagoga z czasów Zygmunta 
III w stylu włosko-polskiego renesan­
su. — Zamieszkana przez nie uznają­
cych talmudu, tylko Pismo Święte, 
Karaimów, ul. Karaimska, zabudowa­
na oryginalnymi dworkami. — Kara­
icka kenesa (bóżnica) z ciekawymi 
księgami pergaminowymi, pasami i 
tkaninami, w której nabożeństwa od­
bywają się po turecku i po tatarsku.

IRENA TRZASKOWSKA- 
ZAWADZKA.

od pociągnięcia winnych do odpowie­
dzialności karno-administracyjnej.

5. Uwzględnienie w nadsyłanych 
ministerstwu miesięcznych wykazach 
cen wszystkich kasz objętych akcją 
wyznaczania cen. Wykonanie niniej­
szego zarządzenia należy mi zgłosić 
do dnia 18 kwietnia br.

Rozporządzenie z dnia 8 kwietnia 
br. o przemiale pszenicy i żyta wpro­
wadza ograniczenia przemiałowe dla 
żyta z dnia 25 bm. na mąkę 70 proc, 
i gatunków niższych, a dla pszenicy z 
dnia 1 maja br. ńą mąkę 65 proć. i ga­
tunków niższych. Po tych terminach 
obrót mąką innych gatunków, aniżeli 
wskazanych w rozporządzeniu, będzie 
zakazany i jako taki będzie podlegał 
karom przewidzianym w odnośnym 
rozporządzeniu. Szczegółowe wska­
zówki, dotyczące regulowania cen mą­
ki i pieczywa na podstawie tego roz­
porządzenia — zostaną wydane od­
dzielnie.

Zakaz wywozu zbóż
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj­

szy Dziennik Ustaw ogłasza dwa roz­
porządzenia o zakazie wywozu pszeni­
cy, żyta, owsa oraz produktów ich 
przemiału. Zakaz obowiązuje do 31 lip- 
ca br. Drugie rozporządzenie zezwala 
na przemiał pszenicy na mąkę 65-pro- 
ccntową jako najwyższy gatunek oraz 
na mąkę gatunków niższych. Przemiał 
żyta jest dozwolony na mąkę 70 proc, 
jako gatunek najwyższy i na mąkę 
niższych gatunków. Przemiał żyta dla 
potrzeb władz wojskowych oraz po­
trzeb specjalnych tudzież na własne 
potrzeby nie podlega ograniczeniom. 
Rozporządzenie wchodzi w życie od 
25 bm. (w)

Wnioski w sprawie cen
Warszawa. (PAT) Dyrektor In­

stytutu Badania Koniunktur Gospodar­
czych i Cen p. E. Lipiński, któremu 
rząd powierzył zorganizowanie akcji 
obniżenia kosztów produkcji, o ile wy­
sokość kosztów tych jest nadmierna 
skutkiem zbyt wysokich obciążeń cel­
nych lub reglamentacyjnych (kontyn­
genty itp.) albo monopolistycznej po­
stawy sprzedawczej, przyjmuje udo­

kumentowane wnioski stron zaintere­
sowanych codziennie od godz. 12 — 13 
w Warszawie, ul. Elektoralna 2.

Osłabienie franka franc.
Warszawa. (PAT) Na wczoraj­

szych giełdach walutowych frank 
franc. ponownie poważnie się obniżył, 
dochodząc do niskiego poziomu noto­
wanego w piątek ub. tygodnia. W 
związku ze spadkiem franka wszyst­
kie dewizy obce wykazują na giełdzie 
paryskiej poważną zwyżkę. Zazna­
czyć jednak należy, że kursy otwarcia 
nie odzwierciedlają jeszcze całych roz­
miarów osłabienia franka.

Z CHWILI
Krakowski „Głos Narodu“ streszcza 

rozmowę z „jednym z wybitnych działa­
czy OZN“, który „tonem skargi“ xwie’ 
rżał mu się, że kierownicy „Ozonu“ do", 
znali wielkiego rozczarowania. Myśleli 
że deklaracja pika Koca „wywoła p¡oru^ 
nujące wrażenie w społeczeństwie“, a 
szczególnie przypływ do nowej organiza. 
cji członków Stronnictwa Narodowego 
dla których przeznaczone były zwroty ó 
Kościele Katolickim i o sprawie żydów, 
skiej, a tymczasem nie nastąpiło ani 
jedno, ani drugie: ani „piorunujące wra­
żenie“, ani przypływ żywiołów narodo­
wych. Nie pomogły rozmowy z p. Strze- 
telskim, naczelnym redaktorem „Gońca 
.Warszawskiego“ i „Wieczoru Warszaw­
skiego“, nie pomogły kontakty z jedną z 
grup tzw. narodowo - radykalnych (zwią. 
zaną z „ABC").

„Głos Narodu“ powiada na podstawie 
udzielonych mu informacyj, że „OZN 
utknął przy zdobywaniu prawicy". Co 
więcej:

„Panuje w górnych regionach OZŃ 
powszechne niezadowolenie. Zaczynają 
się przedostawać na zewnątrz swary 
między kierownikami.. Niektórych opa­
nowało już zniechęcenie. Nawet do p. 
pika Koca.

„W każdym razie uderzającym jest, 
że dotąd, a więc w lii miesiąca od de­
klaracji p. pika Koca, nie zamianowano 
jeszcze wszędzie nawet przywódców wo­
jewódzkich, a prof. Kolankowskiemu ka­
zano sprawować urząd „gauleitera“ nad 
trzema (!) województwami.“

Zdaniem informatora „Głosu Narodu“ 
panuje też w kierowniczych kołach' 
„OZN“ konsternacja z powodu rozłamów 
w Związku Związków Zawodowych, li- 
czono bowiem na całą tę organizację. 
Ostatecznie:

„Niespodzianemu zahamowaniu ule­
gły również praco nad montowaniem 
„sektora młodzieży“. Zahamowało je roz­
wiązanie Bratniaków i organizacyj aka­
demickich w stolicy. Rozżaleni są nie 
tylko młodzi „narodowcy“ i b. „oen- 
crowcy“, ale przede wszystkim młodzie! 
prorzącłowa, jak „Legion Młodych“ i 
Związek Polskiej Młodzieży Demokra­
tycznej. W tej chwili toczą się rozmowy 
nad tym, jak zlikwidować wytworzony 
tym pociągnięciem Ministerstwa WR i 
ÓP stan rzeczy. Bo, jak długo on trwa, 
OZN, nie może liczyć na .pozyskanie 
wpływów wśród młodzieży akademic­
kiej."

Tu przypominamy apel do młodzieży 
„Gazety Polskiej" w wyjątkowo łagodnym 
tonie, o czym referowaliśmy w ostatnim 
wydaniu wieczornym.

Jaki z tego wszystkiego wniosek? In­
formator „Głosu Narodu“ powiada, h 
rozważa się możliwość wystąpienia płka 
Koca z „dodatkowym wyjaśnieniem“ do 
deklaracji z 21 lutego, obliczonym na 
koła umiarkowanej lewicy, na zażegna­
nie fermentu w ZZZ, na przyciągnięć8 
Związku Nauczycielstwa Polskiego oraz 
Stronnictwa Ludowego. W tym kierun­
ku idą sugestie „naprawiaczy“, podczas 
gdy grupa (względnie: „grupka“) 
czynu“ domaga się zmiany metod dziaia- 
nia w „OZN“ w sensie „jednopartyjności-

Że w kierunku lewicowym idą suge­
stie „Naprawy“, jest logiczne i więcej, 
niż prawdopodobne. Niezależnie od tego 
przypominamy, cośmy pisali niedawno o 
celowym lansowaniu przez czynniki „ozo- 
nowe“ pewnych informacyj dla gry iat- 
tycznej. I powtarzamy, cośmy wówczas 
stwierdzili, że łatwiej głową mur prze­
bić, niż sztucznymi środkami zwycięży 
świadomą wolę narodu polskiego.

__________ —»

rruces o „airaz rrzeuiw
Warszawa. (Tel. wł.) Przed 

dem Okręgowym odbyła się wcz 
rozprawa z oskarżenia byłego pre> 
ra Janusza Jędrzejewicza przeci 
odpowiedzialnemu redaktorowi J" 
skiego „Dziennika Polskiego“ Hn 
kowi. „Dziennik Polski“ doniósł, z< 
zjeździ© „Straży Przedniej“ miała 
paść uchwała o likwidacji tej insj 
cji, ponieważ jes to organizacja, k 
demoralizuje młodzież szkół średi 
Akt oskarżenia zarzuca, że nok 
jest kłamliwa i żadne takie ucm 
na zjeździ© nie zapadły. Obrom1 
skarżonego wskazał na świadków 
wodowych, a m. i. byłego Pre 
BBWR Sławka. Sprawę ostatęc 
Odroczono wskutek niestawienia 
różnych świadków, a których P°st‘ 
wiono przesłuchać w drodze rek' 
cji. Sensację wywołała obecnos 
sali byłego premiera Jędrzejowie*«
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- „Lakmś“. .
— „Gdzie diabeł ni3 
— „Profesja pani

Warren“.
Komunikat meteorologiczny

w ¡rodzinach popołudniowych dnia 
12 'bm w Wileńskiem, Grodzienskiem, 

śUu6 panowała'pogoda o
S^urzenniuŚ1zmiXm z większy

TemPerturaCa”1godz.a U wynosiła: 6 st 
v Rvdgoszczy, Lublinie i Tarnopolu, .7 
v Gdyni, Łodzi i Lwowie, 8 w Warszawie 

i ł ucku 9 w Pińsku i Zakopanem, 10 w 
Wilnie U w Grodnie i Krakowie 12 w 
Poznaniu, a 13 w Katowicach i Kaliszu.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 13 bm.: Wileńskie i Pole­
sie dość pogodnie, poza tym jeszcze za- 
chmurzenie zmienne i miejscami zanika­
jący deszcz. Na ogół jednak tendencja 
do polepszania się stanu pogody. Tempe­
ratura bez większych zmian. Umiarko­
wane wiatry południowo - wschodnie.

Kiriszitan
Jeszcze przed 70 laty nie było, bez­

piecznie dla Japończyka przyznać się, że 
jest „kiriszitan", to znaczy chrześcijani­
nem. Mimo to chrześcijanie, a przede 
wszystkim katolicy, są w Japonii już od 
3d0 lat. Wszak w roku 1591 Już misjo- 

, narz.c .jezuiccy .mogli z radością donieść 
do Rzymu, że imają tam 200 kościołów 
i 150 000 nawróconych Japończyków. Nie­
stety, już w roku 1597 zaczęło się okrut­
ne prześladowanie chrześcijan w Japonii 
i trwało długie, długie lata. Mimo,stra­
szliwych prześladowań chrześcijaństwo 
nie wygasło. Nie brak dziś w Japonii ro­
dzin, w których żyją tradycje katolickie 
od trzech wieków, w których jak skarby 
bezcenne przechowuje się święte obrazy, 
modlitewniki katolickie sprzed kilku 
wieków. Niezwykle barwnie opowiada o 
tym piękny, bogato ilustrowany felieton 
w .0?totniin (16) numerze „Jlustracji Pol­
skiej“, który przynosi jak zawsze treść 
nadzwyczaj bogatą i urozmaiconą. „Złota 
Róża“ dlą królowej włoskiej, Ocalona ba­
zylika wileńska, Osierocony tron cygań­
ski, wesołe rysunki „Wiosna“, Pancerniki 
w powietrzu — oto kilka tytułów z tego 
numeru. , Największą sensację wzbudziła 
w szerokich kołach czytelników rewela­
cyjna powieść o Marii Skłodowskiej i jej 
odkryem pt. „Radium". W, numerze 16 
ukazał się drugi odcinek.

numery okazowe wysyła na 
żądanie administracja w Poznaniu, św. Marcin 70.

Numer 166 Kurier Poznański, wtorek', 13 kwietnia 1937 — Strona 3

Ku czci Chrystusa Króla
przygotowania do Między nar o

Jak wiadomo już z ogłoszonych ty­
mi dniami komunikatów Naczelnego 
Instytutu Akcji Katolickiej w Polsce, 
odbędzie się w Poznaniu w dniach 
25—29 czerwca rb. Międzynarodowy 
Kongres ku czci Chrystusa Króla, po­
święcony zagadnieniom walki z bez­
bożnictwem.

W połączeniu zaś z tym Kongresem 
organizuje się w dniach 28 i 29 czerwca 
w Poznaniu tegoroczny Zjazd Katolicki 
obu archidiecezyj naszych, gnieźnień­
skiej i poznańskiej.

W związku z koniecznymi przygoto­
waniami do mającego się odbyć Kon­
gresu odbyło się wczoraj wieczorem w 
salce Księgarni św. Wojciecha przy

doweyo Kongresu w Poznaniu
Alejach Marcinkowskiego zebranie 
osób zaproszonych spośród miejscowe­
go społeczeństwa katolickiego, którego 
celem było wyłonienie Komitetu Orga­
nizacyjnego Kongresu. Zebranie to za­
szczycił swoją obecnością również J. 
Em. ks. kard. Prymas Hlond.

Obradom przewodniczył jako pre­
zes Naczelnego Instytutu Akcji Kato­
lickiej w Polsce b. wojewoda hr. Adolf 
Bniński. Po zreferowaniu sprawy, 
Kongresu wybrano Komitet Organiza­
cyjny oraz ustalono poszczególne sek­
cje, których skład szczegółowy jak rów­
nież powzięte na zebraniu dalsze decy­
zje podamy we wydaniu głównym.

Z międzynarodowego 
turnieju szachowego

Margate, Anglia. (PAT.) Po 10- 
dniowej walce zakończył się tu między­
narodowy turniej szachowy. W ostatniej 
rundzie nie było już niespodzianek. , Mil­
ner - Barry przegrał z dr Alechmem, 
panna Meńczyk przegrała z Foltysem, 
Buerger wygrał z Tylorem. Partia Ale­
xander — Thomas zakończyła się na 
remis. , . . ,Najciekawsza partia ostatniej rundy, 
pomiędzy Keresem i Fine'm,, której wy­
nik decydował o zdobyciu pierwszej na­
grody, zakończyła się po długiej walce 
również na remis. Keres grał forsownie 
na wygraną. Poświęcił on w otwarciu 
piona i rozwinął silny atak na roszadę 
króla. Fine, który grał obronę francu­
ską, bronił się poprawnie i po 65 posu­
nięciach osiągnął wynik nierozstrzygnię­
ty. Tym samym pierwszą i drugą nagro­
dę podzielili między sobą Keres (Esto­
nia) i Fine (U. S. A.), którzy zdobyli po 
7,5 pkt. Obaj nie przegrali ani jednej 
partji. Trzecią nagrodę uzyskał b. mistrz 
świata, dr Alechin (Francja) — 6 pkt„ 
czwartą Foltys (Czechosłowacja) — 5,u 
pkt. Dalsze miejsca zajęli mistrzowie 
angielscy Milner - Barry — 5 pkt., mi­
strzyni świata panna Menezyk i Alexan­
der — po 4 pkt., Thomas — 3 pkt., Buer­
ger — 2 pkt. oraz Tylor 0,5 pkt.

,W turnieju pobocznym w grupie A 
zwyciężył Klein (Austria) _— 7,5 pkt., dru­
gą nagrodę zdobył List (Litwa) — 6,5 pkt., 
trzecią zaś mistrz Łodzi Appel — 6 put. 
Ten ostatni nie przegrał wprawdzie ani 
jednej partii, zbyt wiele jednak, bo aż 0 
partyj, zakończył na remis, a wygrał tyl­
ko 3 partie z partnerami zdecydowanie 
słabszymi. W grupie B zwyciężyli Lan­
dau (Holandia) i Golombek (Anglia) — 
po 7 pkt., trzecią i czwartą nagrodę po­
dzielili Norman Hansen (Dania) i Kolta- 
nowski (Belgia) — po 5,5 pkt. _ W grupie 
C zwyciężył siedemdziesięcioparoletni 
mistrz niemiecki Mieses —-7,5 pkt., dru­
gim był Sacconi (Włochy) — 7 pkt., trze­
cim van Seters (Holandia) — 5,5 pkt.

Demonstracja bezrobotnych
Warszawa. (Tel. wł.) W ponie­

działek okcło godziny 14,30 demon­
strowała przed Magistratem gromada 
około dwustu bezrobotnych, (w)

Zderzenie w powietrzu
Rzym. (PAT) Podczas ćwiczeń 

nad lotniskiem w Forli zderzyły się 
dwa samoloty bombardujące, które 
spadły na lotnisko i rozbiły się do­
szczętnie. 9 ludzi załogi zginęto na 
miejscu.

Awantura wśród Chińczyków 
w Paryżu

Paryż. (PAT) W niedzielę dosz­
ło do krwawego starcia między miesz­
kającymi w Paryżu Chińczykami w 
czasie zebrania, zorganizowanego 
przez stowarzyszenie „Obrona Chiń­
skiej Ojczyzny“.

Starcie miało charakter polityczny 
i nastąpiło pomiędzy zwolennikami 
marsz. Czang-Kai-Szeka, a sympaty­
kami Sowietów. W czasie bójki jeden 
z Chińczyków wystrzelił czterokrotnie 
z rewolweru, raniąc ciężko dwóch in­
nych Chińczyków i samego siebie. Je 
den z rannych zmarł w szpitalu.

Nowy związek plastyków
Grono artystów malarzy i rzeźbia­

rzy w Poznaniu na zebraniu w salce 
p. Nurkowskiego w dniu 10 kwietnia 
utworzyło organizację zawodową pod 
nazwą: „Wielkopolski Związek Zawo­
dowy Artystów Malarzy i Rzeźbiarzy 
z siedzibą w Poznaniu. Na zebraniu 
konstytucyjnym zapisało się na człon­
ków 27 obecnych oraz wybrano zarząd 
w składzie następującym: _ Stefan 
Sonnewend —■ prezes, Hieronim Mali­
na — wiceprezes, Wacław Boratyń­
ski — sekretarz, Kazimierz Lisiecki — 
zast. sekretarza, Ignacy .Kuczma — 
skarbnik i Leon Prauziński — członek 
zarządu. Komisję rewizyjną tworzą 
pp. Mieczysław Petrycki, Jan Nowicki 
i Stanisław Wróblewski. W skład 
sądu honorowego zostali wybrani pp. 
Józef Graczyński, Edward Haupt i Ro­
man Łuczak, (kl)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
_ * Kradzież w garażu. Kradzieży z

włamaniem dopuszczono się nocą w ga­
rażu samochodowym przy ul. Poznań­
skiej 37. Łupem nieznanych złodziei padł 
zegar samochodu, lusterko orientacyjne, 
woltomierz, proporczyk Automobilklubu 
Wielkopolski, różne narzędzia p. Wacła­
wa, Frankowskiego oraz rower p. Franci­
szka Jagaciaka. (kl)

— * Pożar. Wczoraj wieczorem _ wy­
buchł pożar w piwnicy domu na Pieka­
rach 8 a. Przywołana straż pożarna 
stłumiła ogień przy pomocy sikawki 
ręcznej, (kl)

Z POZNAŃSKIEGO
_ * JUTROSIN. (Włamanie do ko§cio- 

ła.) Jednej z ubiegłych dopuszczo
no się kradzieży w kościele Pal. ydo 
Nieznany złoczyńca wtargną.oknem 
kościoła i rozbił dwie skarbonki, k 
rych wybrał zawartość w, kwocie oko 
8 złotych. Kradzieży dopuścił się P 
dopodobnie pewien młody kdo.
rego widziano w okolicy. Wszc ę 
chodzenia przy pomocy Psa pSSado- 
z posterunku granicznego w Szkaraao 
wie. (R-r) h

_ * MOGILNO. (Pożar.) W
Skach w powiecie mogileńskim wy u 
nieznanej przyczyny pożar w zaW. 
niach rolnika Stanisława Galewskiego. 
Spłonął chlew. Straty pogorzelowe wy 
noszą około 3 500 zł. (R-r)

— * ŚREM. (Demonstracja bezrobot­
nych.) Wczoraj w południe gromadzili 
się bezrobotni przed tuV^szJ™ 
stwem. Policja rozproszyła demonstru 
jących. (R-r)
Z ZIEMI KALISKIEJ

— * KALISZ. (Z teatru.) Dziś „Serca 
na wolności“, komedia w 3 aktach Stel
na Kiedrzyńskiego. „.„fiwietla— (Kinoteatr „Stylowy ) wyświetla 
cieszący się wielkim powodzeniem film 
„Piętro wyżej“ Z Grossówną, Bodo, urwi
d6DLł (z Bady Miejskiej.) a W czwar­
tek dnia 15 kwietnia o godz. 20-tej wgffla 
chu ratusza odbędzie się posiedzeń 1

nikaty prezydenta miasta, przyznanie 
pensji wdowiej Kazimierze Drachalowej, 
żonie po zmarłym emerycie miejskim Ja­
nie Drachalu, 5) dalsze rozpatrywanie 
budżetu na rok 1937/38, 6) wolne wniosk.

— (Pożary.) W czasie ostatniej
burzy piorun uderzył w stodołę Wła­
dysława Janiaka zam. we wsi Bogdano- 
wek w gm. Koźminek, która doszczętnie 
spłonęła. Straty wynoszą ok. L500 zI. 
Z tej samej przyczyny we wsi ZłotniKi 
gm. Koźminek spaliła się stodoła, obora i 
dom mieszkalny należące do Agnieszki 
Jamroziak. Straty wedug po­
szkodowanej wynoszą przeszło 6.500 zi.

— * KONIN. (Komasacja gmin) 
Wydział pow. w Koninie opracował pro­
jekt komasacji gmin w naszym powiecie, 
który idzie po linii łączenia gmin defi- 
cytowych, celem utworzenia jednostek 
silnych gospodarczo i zdolnych do zaspo­
kojenia w większym stopniu potrzeb 
ludności. Zgodnie z tym projektem li­
kwidacji mają ulec gminy: Wysokie, 
Piorunów, Piotrkowice, Oleśnica i Szyma- 
nowice. Projekt przewiduje wyrównanie 
granic kilku innych: gmin. Należy się 
spodziewać, że po zatwierdzeniu projektu

■ przez Min. Spraw Wewn. zmiany prze­
prowadzone zostaną w początku przyszłe­
go roku budżetowego.

— (Nowe stowarzyszenie.) Na odbytym 
zebraniu sprzedawców wyrobów spirytu­
sowych z pow. konińskiego i kolskiego 
postanowiono założyć w Koninie Oddział 
Zrzeszenia Sprzedawców Wyrobów Spi­
rytusowych, zadaniem którego jest obro­
na interesów sprzedawców wyrobów spi­
rytusowych, walka z nieuczciwą konku­
rencją, ’ nielegalnym handlem itp. Do 
Zarządu powołano pp.: Wł. Brzozowskie­
go, A. Pawlaka, Fr. Daneckiego, J. Miel­
czarka i K. Raszewskiego, a do komisji 
rewizyjnej pp.: Gibkiego J., Malinowskie­
go Z. i Pawlaka A.

Stronnictwo Narodowe
KOŁO JEŻYCE

Plenarne zebranie odbędzie się dzi­
siaj, tj. we wtorek, dnia 13 kwietnia br. 
o godz. 20 na sali Ogrodu Zoologicznego 
przy ul. Zwierzynieckiej.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 
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rą. Chcę przez to powiedzieć, że mie­
liśmy takie informacje ze sfer rządo­
wych. Gdy przyjechał, daliśmy mu o- 
piekę aż do Waszyngtonu. Przed kil­
ku dniami pilnowaliśmy go tak samo 
w drodze powrotnej.

— A więc pańscy ludzie mają go 
stale na oku?

— Niezupełnie. Ale w każdym razie 
przy wszelkich wystąpieniach oficjal­
nych. Skoro coś podejrzanego dojdzie 
do naszej wiadomości, zdwajamy oczy­
wiście starania. Otóż, zbliżam się do 
celu mej dzisiejszej wizyty u pana. 
O godzinie piątej minut 26 dzisiejsze­
go popołudnia, akurat o klka kroków 
od pańskiego domu, zastrzelono czło­
wieka na ulicy. W kieszeni znalezio­
no świstek papieru...

Wolf uniósł rękę. — Wszystko to 
wiem, panie Cramer, — powiedział. — 
Wiem, jak się nazywał, i że wyszedł z 
mego biura na chwilę przed wypad­
kiem, i że na owej kartce było również 
nazwisko markiza of Clivers. Opowie­
dział mi o tym detektyw, nazwiskiem,

o ile sobie dobrze przypominam, Foltz.
— Ah, już pan wie. No, i...?
— Pokazywał mi ów papierek. Mo­

je nazwisko też tam było. Ale, jak to 
już tłumaczyłem Foltzowi, nie widzia­
łem go na oczy. Przybył do nas nie­
zapowiedziany i mój pomocnik Good- 
win...

— Teeek... — Cramer wyjął cygaro 
z ust i pochylił się naprzód. — Niech 
pan posłucha, panie Wolf. Nie chciał- 
bym się z panem sprzeczać. Przyzna­
ją, że pan zawsze będzie górą. Rozma­
wiałem z Foltzem, wiem, co pan mu po­
wiedział. Ale niech pan pomyśli, w ja­
kiej jestem sytuacji! W mieście ba­
wi osobistość, reprezentująca obce 
państwo, a ja jestem odpowiedzialny 
za jego bezpieczeństwo. Na ulicy pa­
da pod kulami człowiek, w którego kie­
szeni jest kartka z nazwiskiem wła­
śnie owej osobistości, jak i z innymi 
nazwiskami. Oczywiście, że wykrył­
bym chętnie, kto zastrzeli Harlana 
Scovila. Ale dzięki tej kartce cała 
sprawa nabiera zupełnie inhej wagi, 
niż zwykłe zabójstwo. Jaki jest zwią­
zek między tym wszystkim, co to 
wszvstko znaczy? Naczelny komisarz 
powiedział mi, że albo wykryjemy całą 
historię, albo będziemy niebawem 
mieli na karku chryję, jakiej świat nie 
widział. Pierwsze pomruki burzy już 
sę odezwały. Otóż kapitan Devore po­

biegł do markiza i to na własną rękę, 
nie porozumiawszy się z naczelną ko­
mendą.'

— Czyżby? Napije się pan piwa, 
panie Cramer?

— Dziękuję. Markiz patrzył na ka­
pitana Devore, jakby to był jakiś 
zwierz niższego gatunku, w czym zre­
sztą nie można mu odmówić słuszno­
ści. Potem powiedział, że może był to 
domokrążca, a owa lista spisem klien­
tów, których chciał odwiedzić. Później 
naczelny komisarz osobiście dzwonił 
do markiza i wówczas przypomniał so­
bie, że przed tygodniem odwiedziła go 
niejaka Klara Fox. Podobno opowie­
działa mu niestworzone historie, próbu­
jąc wymusić od niego trochę pienię­
dzy, tak, że był zmuszony wyrzucić ją 
za drzwi. Nic innego, tylko szantaż. 
1 nie można powiedzieć, że to jakieś psie 
figle, skoro ktoś zadał sobie tyle trudu, 
aby zakatrupić Scovila. Pańskie naz­
wisko też było na tym papierku. Wiem, 
co pan powiedział Foltzowi. W po­
rządku! Ale pan zrozumie, że muszę 
wyszukać tamtych trzech pozostałych 
z listy. A przecież już od dwóch go­
dzin powinienem leżeć w łóżku i chra­
pać. A więc, niech mi pan pozwoli, że 
zadam szczere i otwarte pytanie: co 
pan wie o niciach, jakie łączą Klarę 
Fox, Hildę Lindquist, Mike Walsha i 
markiza of Clivers ? (C. d. n)
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Wieczór pieśni 
Stanisława Niewiadomskiego

Godnie uczcił Poznań pamięć nie­
dawno zmarłego seniora pieśniarzy pol­
skich. Jako jeden z cyklu miejskich 
koncertów chóralnych odbył się w auli 
uniwersyteckiej osobny wieczór, po­
święcony twórczości Stanisława Nie­
wiadomskiego. Takie właśnie żywe, 
muzyczne wspomnienie, wykraczające 
daleko poza szablon zwykłych po­
śmiertnych akademij, należało się Nie­
wiadomskiemu. Złożyliśmy w ten spo­
sób hołd muzykowi, który mocnymi 
węzłami zrósł się był z całą kulturą 
pieśniarstwa polskiego.

Wybrane pieśni chóralne i solowe 
dawały charakterystyczny przekrój in­
dywidualności artystycznej kompozyto­
ra. Okazało się raz jeszcze, ile polotu 
i wdzięku zamykają w sobie te lirycz­
ne bądź też epiczne poematy, przy swej 
całej prostocie i wielkiej ekonomii 
środków technicznych. Na tym żywym 
przykładzie uświadomiliśmy sobie ja­
sno, że wraz z Niewiadomskim istotnie 
zerwała się ostatnia nić, łącząca te­
raźniejszość z dawną tradycją Mo­
niuszkowską, boć przecież był on ostat­
nim najwybitniejszym tej tradycji 
kontynuatorem. Od czasu autora 
„Strasznego Dworu“ nikt poza Gallem 
naszemu pieśniarstwu „domowemu“ 
tylu cennych klejnotów nie przyspo­
rzył. Nuta rodzima, którą tak często 
lirnik nasz ze strun swych dobywał, 
czerpie swe soki z muzyki ludowej sil­
nie zasilającej wyobraźnię twórczą 
autora „Jaśkowej Doli“. Duża gład­
kość i wytworność kształtu zewnętrz­
nego, jaką zawsze w pieśniach podzi­
wiamy, wypłynęła u Niewiadomskiego 
z wyjątkowego poczucia formy w ogó­
le. Wszakże ta sama dbałość o szatę 
zewnętrzną przejawia się w jego talen­
cie pisarskim, który swą plastyką po­
mysłów, jasnością i arystokratyczną 
wytwornością stylu tak upodabnia się 
do jego języka muzycznego.

Przy wysłuchiwaniu równoczesnym 
szeregu utworów‘widzi się dopiero jak 
wdzięczne pole pozostawił Niewiadom­
ski wykonawcom, jak wokalnym jest 
styl jego pieśni. Chór ?,Echo“ pod ba­
tutą prof. Raczkowskiego dobrze zapre­
zentował soczyste i barwne brzmienie 
głosów, które osiągnęło swój punkt 
kulminacyjny w pieśni „Ave Caesar“, 
wykonanej przez połączone chóry 
„Echo“ i „Arion“. Pieśniami solowymi 
podzielili się p. Woliński (który w sty­
lu pieśniarskim czuje się bardzo do­
brze), oraz zaproszona z Warszawy 
świetna sopranistka p. Aniela Szlemiń- 
ska. Śpiewała tak muzykalnie i z tak 
żywą, sugestywną ekspresją słowa i

Postrzelił narzeczono
i popełnił samobójstwo

Krotoszyn. (Teł. wł.) Do krwa­
wego niezwykle zajścia doszło w nie­
dzielę przed południem w Raciborowie, 
w pow. krotoszyńskim. 23-letni syn 
rolnika Marian Pestka postrzelił z re­
wolweru swą 22-letnią narzeczoną Ka­
tarzynę Grędównę. Stan Grędówny, ra-

Proces
„Człowieka Wolnego“

Łódź. (Tel. wł.) Przed Sądem Okrę­
gowym zasiadła w dniu wczorajszym 
Antonina Jackowska, redaktorka od­
powiedzialna żydowsko-komunizujące- 
go tygodnika pt. „Człowiek Wolny — 
Zew Sumienia“, wydawanego przez 
grupę bogatych Żydów.. Jackowska od­
powiadała za bluźnierstwo i wyszy­
dzanie uznanego przez państwo wyzna­
nia religjinego.

Sąd skazał ją na 7 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem wykonania kary 
na 3 lata.

Granat w stercie desek
Warszawa. (Tel. wł.) Dozorca 

składu desek przy ulicy Dzikiej 7 No­
wak znalazł między deskami granat 
i 7 zapalników, (w)

Wypadek na torze
Warszawa. (Tel. wł.) Torpeda 

idąca z Katowic do Radomia wjecha­
ła pod Sędziszowem na drezynę kole­
jową i rozbiła ją. Kierowca Ślązak 
odniósł potłuczenia, (w)

Aresztowania socjalistów
Warszawa. (Tel. wł.) W nie­

dzielę dokonano we Lwowie licznych 
aresztowań wśród działaczy socjali­
stycznych i związków zawodowych. 
Spośród aresztowanych zwolniono w 
poniedziałek red. Szczyrka, Hersztala 
i red. Jampolskiego. (w)

Koncert jugosłowiańskiego 
chóru „Obiiić“

W sobotę, dnia 17 bm. odbędzie się w 
auli Uniwersytetu Poznańskiego reprezen­
tacyjny koncert światowej sławy jugo­
słowiańskiego chóru akademickiego „0-

frazy, że publiczność nasza żadną mia­
rą nie chciała się rozstać z sympatycz­
ną artystką. Mamy też nadzieję, że 
trafi się jeszcze sposobność ponownego 
usłyszenia p. Szlemińskiej w Poznaniu, 
gdzie drugiej takiej pieśniarki nie ma­

nionej w głowę, jest tak ciężki, iż wąt­
pić należy, czy uda się utrzymać ją 
przy życiu. r

Bezpośrednio po strzale do Grędcw- 
ny Pestka strzelił do siebie i zabił się 
na miejscu.

bilić“. Chór ten otrzymał pierwszą na­
grodę na międzynarodowym festivalu 
śpiewaczym w Monachium, a występuje 
jako chór mieszany w składzie 120 osób 
pod dyrekcją znakomitych dyrygentów 
pp. Svetolika Paszczana i Branka Dragu- 
tinowicza. W programie utwory kompo­
zytorów jugosłowiańskich Hristicza, Ma- 
nojlovicza, Mokrajanca, Papandopulo, Sla- 
venskiego i in.

Ceelm przyjęcia miłych gości utworzył 
się specjalny komitet, który ustali pro­
gram ich pobytu, przy czym na zakoń­
czenie przewidziany jest bal w białej sali 
Bazaru w niedzielę dnia 18 bm.

Ze Spółdzielni Kredytowej 
Właścicieli Domów

Dnia 9 bm. odbyło się pod przewodnic­
twem prezesa p. Słomińskiego roczne 
walne zebranie Spółdzielni Kredytowej 
Właścicieli Domów stół. m. Poznania. — 
Sprawozdanie z działalności zarządu za 
rok obrachunkowy 1936 złożył dyr. St. 
Mikołajewski, podkreślając, że położenie 
finansowe właścicieli nieruchomości — 
mimo ogólnej poprawy na wszystkich 
prawie odcinkach życia gospodarczego —- 
uległo pogorszeniu na skutek ustawowej 
obniżki komornego od 10 do 15 procent, 
oraz podwyższenia opłat komunalnych. — 
Poważną niedogodność dla właścicieli nie­
ruchomości stanowi utrudnienie dostępu 
do źródeł kredytu. W tym względzie 
Spółdzielnia Kredytowa oddaje swoim 
członkom poważne usługi, zasilając ich 
potrzebnymi kapitałami płynnemi. Kwo­
ty ilustrujące działalność Spółdzielni po­
dwajają się z roku na rok. W stosunku 
do 1935 r. sumy obrotowe zwiększyły się 
prawie o 50 proc.; w 1936 r. suma obro­
tów wyraża się cyfrą 5.989.000 zł. Kwota 
udziałów wzrosła prawie o 50 proc., wkła­
dów o około 20 proc., a weksli zdyskon­
towano o 40 proc, więcej, aniżeli w 1935 r. 
W roku obrachunkowym 1936 wpłynęło 
ogółem 440 wniosków o udzielenie kredy­
tów na łączną sumę ca 370 tys. zł, przy 
czym uwzględniono prawie wszystkie 
wnioski.

Po wygłoszeniu sprawozdań przyjęto 
bilans oraz rachunek zysków i strat, po 
czym udzielono radzie nadzorczej i zarzą-

my. Solistom akompaniowali prof. 
Raczkowski i p. Bronisław Młodziejow- 
ski. Ponadto interesującą prelekcję o 
Niewiadomskim wygłosił p. dr Jerzy 
Młodziejowski.

Z. SITOWSKI.

dowi pokwitowania. Z wykazanego zy3ku 
w kwocie 4.553 zł wydzielono 5 proc, dy­
widendy, resztę przeznaczając na fundu­
sze zapasowy i specjalny.

Następnie uchwalono podwyższyć u-, 
działy z 100 zł na 250 zł przy ustanowię- 
niu czterokrotnej odpowiedzialności, tzn. 
do 1.000 zł.

Ustępujących członków rady nadzor­
czej w osobach pp.: dyr. Słomińskiego 
sekretarza L. Latowskiego oraz dyr. R. 
Pilatowskiego wybrano ponownie. Żarząd 
spoczywa w rękach pp.: dyr. St. Mikołą- 
jewskiego, inż. F. Godlewskiego oraz inż. 
W. Gładysza, (az.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 12 kwietnia 1937

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgia 88,95 89,13 88,77
Berlin 100,’—

212,78 211,94
Gdańsk 100,20 99,80
Amsterdam 288,60 289,32 287,88
Kopenhaga 5 115,64 115,06
Londyn 25,85 25,92 25,78
Nowy Jork czek 5,27 % 5,28 % 5,26
Nowy Jork kabel 5,27% 5,28% 5,26 J-f
Oslo 129,90 130,23 129,57
Paryż 23,60 23,66 23,54
Praga 23,60 23,66 23,54
Sztokholm 133,30 133,63 132,97
Zurych 119,95 120,25 119,65
Wiedeń —,— ■ 99,20 98,80
Mediolan 27,85 27,95 27,75
Helsinki ——— 11,45 11,39
Montreal 5,28% 5,26

Tendencja mocniejsza.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% pożyczka inwestycyjna I em. 66,00 
serie 85,00

3% pożyczka inwestycyjna II em. 65,25 
serie 83,75

5% pożyczka konwersyjna 57,00
6% pożyczka dolarowa 55,25

kupon 3,39
4% pożyczka prem. dolarowa 45,00
4% pożyczka konsolidacyjna 56,00—55,25—

55,50— 54,50-54,00-54,13 
)trzy ostatnie drobne) 

drobne 53,75
4%% ziemskie seria 5. 52,75

Tendencja dla pożyczek nieco mocniej­
sza, dla listów niejednolita.

Waluty
sprzed. kup.

Belgi belgijskie 89,13 88,70
Dolary amerykańskie 5,28 5,25%
Dolary kanadyjskie 5,28 5,25%
Floreny holenderskie 289,32 287,60
Franki francuskie 23,66 23,52
Franki szwajcarskie 120,25 119,45
Funty angielskie 25,92 25,76
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 16,10 15,40
Korony duńskie 115,64 114,80
Korony norweskie 130,23 129,25
Korony szwedzkie 133,63 132,65
Liry włoskie 24,10 23,50
Marki fińskie 11,45 11,00
Marki niemieckie 125,— 122,00
Marki niem. srebrne 130,— 127,-
Szylingi austriackie 97,00 96,00

Akcje w złotych:
Bank Polski 102,00—102,25
Cukier 30,25—30,00
Węgiel 20,00—20,25-20,00
Lilpop 13,25
Starachowice 32,50

Tendencja niejednolita.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb jedno słowo,
i, w, ł a =■= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mo-że przekraczać 100 słów, w tern

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie ¡przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Okazja
emeryci, willka komfortowa, — 
pięciopokojowa, stan surowy, — 
oęród, 8 minut centrum Pozna­
nia 9 500 zł. Oferty Kurier Po­
znański zdg 91 577 

Willę
czynszowa z ogrodem sprzedam 
20 tysięcy, piękne położenie we 
Wrześnie. Zgłoszenia do Ku> 
riera Poznańskiego zdg 90 661

Skład
kolonialny w pełnym biegu z 
mieszkaniem tanio sprzedam. — 
Adree Kurier Pozn. zdg 91 ¡586

Drogerię
towary kolonialne mieszka,nie — 
sprzedani. Oferty Kurier Poznaft- 
eki zdg 91 831_________________

Śrutownik
„Krupp“ tarcze podwójne 360 mm 
średnicy z magnetem sprzedam 
tanio. Oferty Kurier Poznański 

zd'g 91 825

Skład
maiki. 2 nokoi > kuchnia, dzier­
żawa 75,— Adres Kurier Pozn. 

zdg 90 036
Canna

kwiat czerwony, mocny kłecz po­
leca Obudno, Mogilno, zdg 91 605

Stronnictwo Narodowe

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Dziewczyna
uczciwa pracowita do wszelkich 
prac domowych szuka posady, — 
najchętniej Łazarz. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 91476

Pielęgniarka
wychowawczyni z dobrymi 
ceniami szuka posady od zara*. 
miejscowość obojętna.
Kurier Poznański zdg 91 624 _

Kamienicę
centrum sprzedam okazyjnie za 
60 000— zł. Oferty Kurier Po­
znański zdg 91 559

Parcelę
Wioślarska tanio sprzeda właści­
ciel. Oferty Kurier Poznański

zdg 91 757/8

Pierwszorzędny
zakład fotograficzny w pełnym 
biegu, większe miasto Poznań­
skie. garnizon, szkoły sprzedam. 
Oferty tylko poważnych reflek- 
tantów Kurier Poznański

dg 22 769

Koło św. Michał poszukuje próż­
nego, większego pokoju na sekre­
tariat Okolica Grunwaldzka, 
Matejki. Oferty z cena do Ku­
riera Pozn. dg 22 746.

Bom

Kolonialkę
dobrze zaprowadzona mieszkanie 
korzystnie. Adres Kurier Poznań- 
ski zdg 91 714_________________

Szukam
posady z samodzielnym gotowa­
niem. Oferty Kurier Poznański 

zdg 91 709

Wdowa
młoda, inteligentna, bezdzietna 
szuka posady jako gospodyni tak­
że wyjazd. Oferty Kurier Pozn.

zdg 91 843

Czeladnik
cukierniczy szuka posady od * 
raz lub później. Adres 
Kurier Poznański zdg 91 60 <

Inni

Pierwsza
pokojowa szuka posady ze sztyw­
nym prasowaniem. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 91 879

nowy sprzedam, dochód 10 200,— 
cena 100 000.— wpłaty 50 000,—
Srzy Parku Wilsona, gospodarz, 

głoszenia Kurier Poznański
zdg 91 554

Olejarnię
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 91 653 

Suknie
komplety, płaszcze wykonuje ta­
nio Mikołajczak. Ratajczaka 33. 

zdg 88 898

Służąca
wiejska uczciwa, szuka posady 
z gotowaniem do wszystkiego do 
2—3 osób. Oferty Kurier Po­
znański zdig 91829

Terier
angielski, tresowany, — piękny 
okaz. Jasna 1. m. 1, godz. 14—16 

zd r 91 985

Pokój
kuchnia meble sprzedam Adres 
Kurier Poznański zdg 9f 755

Skład
spożywczy nobliwy zaprowadzo­
ny ruchliwej ulicy sprzedam ko­
rzystnie. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 91762

Ślubne
zaproszenia tanio. — Ekspres- 
druk, Grudnia 5. dr 22 728

Znana
Adarelli przepowiada

z Braminów - ręki. Przyjmuje 
do 8 wieczór Podgórna 13 mie­
szkanie 10. p 20445

rj l l , na miesiąc kwiecień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniurrzedpiata W ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
-------------- 1------------- domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.10. kwartalnie zł 12,30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach z! 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada aa dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

Uczciwa
szuka posługi. Oferty Kurier Po­
znański zdg 91 555

Sierota
szuka posady, umie cośkolwiek 
gotować. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 91 849

Kucharka
praktyka szuka posady wzgl. wy­
chowawczyni dzieci. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 90 665

Młodsza
biuralistka z kilku miesięczna — 
praktyka poszukuje posady. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 90 808

Portierstwa
posciuikuje ogrodnik bezdaietny. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 91735

Piekarz - cukiernik
młody, dobry i dzielny fachowiec 
wyuczony w dobrym warsztacie 
poszukuje pracy od zaraz. Anto­
ni Stasiak. Września, ul. War­
szawska 6,________ zdg 91 727

Młodzieniec
na wskroś uczciwy, poszukuje po­
sady zaraz lub później pomocnika 
biurowego, inkasenta, dozorcy 
względnie jakiejkolwiek innej 
skromnym wynagrodzeniem, bar­
dzo dobrymi poleceniami. Ostat­
nio 5 lat Zarządzie Gminnym. Ła­
skawe zgłoszenia Kurier Poznań­ski zdg 91 791

Fryzjer
dobra, trwała wodna zmieni 
sadę. Poważne oferty Kurier 
znański zdg 91 603

,, w scrue ****»•••
Humorystyczne, przemiłe przy*1 
dy pięknej dziewczyny

Kinoteatr „Sfinks
zdrg 91 679

Kino
Renaissance 

„Tajny Wywiad“
film szpiegowski

„Jean Harlow“«
Pg 26 042-15,650

„Kapelusz“ .
modnie przefasonowany . 
żony zastępu nowy. Tanie inr 
lusze na składzie. Polska 4 
twórnia Kapeluszy, 27-go A-«, 
nia 2 podwórze. zd«

Oedo S Z e n i a iedakwjnego^g^la2!^-? \ stronie 4-łamowej przy końcu tekstu
--------------------------- drugiej (luh traeSej) Vo er nSart?JJ(lub P^ejł 100 gr. na stronie
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